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PRENUMERATA WYNOSI:
w e L w ow ie:

miesięcznie 3  korony, za dwnrazo- 
wą dost. do domu dopłaca się OO h.

nu p r o w in c j i:
Iranie 26 k. 40 h. 12-kroloą wpj. 321 — l  
kwailal. 6 , 6 0 ,  .  .  8  „ — ,
niloslęcz. 2 20 .  m 2,70,
w Niemczech: m iesięcznie . 4  kor.
W imiyeii krajaoh m . O ,

Każda zmiana adresu 4 0  u.

S ł o w o  P o l s k i

w y c h o d z i  2  m z y  d z i e n n i c *

O G Ł O S Z E N IA :
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 3 0  k., nadesłane wiersz gar­
mondem & ;> h., małe ogłoszenia za 

wyraz O h., nai mniej OO h.
Osobista tasponfleneya po 10 Lesława.

Num er pojedynczy:
We Lwowie . . 6 jh.
na prowincyi . . H h.

Adres: „Słowo Folsktt" 
Lwów, ul. Cłiorążozyzay L 17. 

IZŁKTOS ML

Eada państwa.
(Depesze „Słowa Polskiegou).

Program rządu*
W ied eń . Po odczytaniu bardzo długiego sze­

regu wniosków i iutei pehiryj (patrz wczor. popolud. 
Słowo Polskie), zabrał głos prezydent ministrów 
Koerber i przemówił, jak następuje: Wysoka Izbol 
Zaraz po ukonstytuowaniu się Izby, zgłosiłem się 
do słowa, celem złożenia krótkiego oświadczenia, 
mianowicie, aby określić stanowisko, jakie r z ą d  
z a j m u j e  z e  w z g l ę d u  n a  p r o g r a m  p r a c  
I z b y .  Wobec pogłosek, rozpowszechnianych z pe­
wną gorliwością, chciałbym przedewszystkiem pod­
nieść, że my nie mamy żadnych tajnych, ani ubo­
cznych myśli i mieć ich nie chcemy. Rząd we wszy- 
stkiem występuje zupełnie jasno i stanowczo. I  tak 
oświadczam, że wcale nie dążymy do tego, aby tylko 
prędko zapewnić sobie wybory delegacyi i deputacyi 
kwotowej, aby wstąpić na tę drogę, która w ubie­
głym roku okazała się konieczną, a która dla nas 
rzekomo stała się pożądaną — przeciwnie, jesteśmy 
gotowi natychmiast przystąpić do prac parlamen­
tarnych.

Zobaczycie to panowie z naszych przedłużeń i 
z porządku, w jakim zostaną wniesione. Licząc na 
gotowość Wysokiej Izby do pracy, nie możemy dla 
pierwszego okresu sesyi wobec tego, że w Wysokiej 
Izbie już od lat 4 budżet państwowy nie został zała­
twiony, pominąć tej okoliczności, że przedewszyst­
kiem trzeba przystąpić do załatwienia budżetu. 
W związku z tern należy w interesie ludności zająć 
się przedłożeniaini inwestyeyjnemi.

Następnie zalecilibyśmy Wysokiej Izbie wziąć 
pod obrady projekt ustawy, dotyczący dodatków do 
podatku od wódki, z których nadwyżka ma być prze­
znaczona dla królestw i krajów. Rząd kładzie także 
w a g ę  n a  to , a b y  Spraw a kumulatywnych' kas siero- 
cinskieh, która jest od tak dawna przedmiotem dy­
skusji, została ostatecznie w sposób zadowalniający 
ro zw ią za n ą . Do tego czasu miałaby Izba uchwalić 
rów n ież  ustawę o kontyngencie rekrutów, która jest 
związana pewnym terminem.

Inne, jako nagłe uznane, przedłożenia, również 
W dalszym ciągu po kolei będą wnoszone.

Wysoka Izba pozna z tego, że my nie pra­
gniemy wcale uciekać się do wygodnych biur na­
szych, -lecz stajemy przed wami jako ludzie pracy 
(oklaski), którzy jak najgoręcej życzą sobie rychłe­
go podjęcia normalnej działalności parlamentu. (Hu­
czne oklaski). Chcemy otworzyć wysokiej Izbie dro­
gę, któraby ją  wyprowadziła ze smutnej przeszłości, 
a spodziewamy się, że Panowie pójdziecie za nami 
(Huczne oklaski).

Ezposó ministra skarbu.
Z kolei zabrał głos minister skarbu, Bo h m 

B a  w e r k  dla wygłoszenia znanego cxp>osś finan­
sowego.

Na wstępie zaznaczył, że budżet tegoroczny 
pod względem budowy technicznej różni się od bu­
dżetów przeszłorocznych o tyle, że wydzielono z nie­
go preliminarz inwestycyjny.

Następnie cyfrowo porównując budżet obecny 
z poprzednimi, zauważył, że w razie zgody Izby, 
nastąpi z ł a g o d z e n i e  niektórych postanowień no- 
wełli podatkowej z roku 1899, w pewnych grani­
cach rzeczowo usprawiedliwionych, a finansowo mo­
żliwych. Minister omawia techniczne traktowanie bu­
dżetu i inwestycji, dowodzi, że praktykę dawniejszą 
określić można, jako hiper-solidną, a także jako zu­
pełnie odpowiadającą stosunkom ówczesnym. Wska­
zuje na skutki, które wynikły z tego powodu, że 
preliminarz inwestycyjny musiał być pokrywany z za­
pasów kasowych.

Zapasy te dla inwestycyi obecnie już nie będą 
mogły być zużytkowane, dla polityki inwestycyjnej 
w-wielkim stylu nie wystarcza bierna asysteneya 
Izby. Tem się tłumaczy zmiana formalnego trakto­
wania inwestycyi.

Minister omawia dalej wydanie r e n t y  a m o r ­
t y z a c y j n e j ,  która nie oznacza zmiany amortyza­
cyjnej tylko formalną. Podnosi, że bilans majątkowy 
podług przedłożonego budżetu nie pogorszył się, lecz 
przeciwnie okazuje pewne polepszenie i nadwyżkę 
około 15 milionów koron. Preliminarze są ze 
wszech miar solidne i ułożone na podstawach real­
nych.

O g ó l n a  s y t u a c y a  e k o n o m i c z n a ,  oce­
niając rzecz przedmiotowo, jest. mimo licznych skarg,

n ie  t a k  z ł ą ,  jak ją  określają. Dowodzą tego pe­
wne symptomaty, jak n. p. wcale pomyślny stan na­
szego bilansu handlowego, dalej brak ażia, stałość 
i ciągłość austryackiego kredytu państwowego, ko­
rzystne dochody państwowe w roku ubiegłym, a 
w końcu zwiększoua na ogół w ubiegłym roku stopa 
płac robotniczych. Nie ma powodu do przypuszcze­
nia, że po skromnej przeszłości, nie nastąpi lepsza 
jeszcze przyszłość.

Niebezpieczeństwo jednak prześcignienia nas 
przez innych może być usunięte, jeżeli tempo naszego 
postępu poparte zostanie przez Izbę. Minister wska­
zuje na wzrastające żądania, jakie się stawia wobec 
państwa, szczególnie w kierunku polepszenia ekono­
micznej egzystencyi robotnikó 1 państwowych. Zwraca 
uwagę, że akcya na tem poi u, chociaż jeszcze nie 
ukończona, oznacza już obecnie wydatek większy o 
80 mi l i o n ó w k o r. r o c z n i e ,  podczas gdy nad­
wyżka dochodów wynosi około 25 milionów koron. 
Stosunki analogiczne panują w b u d ż e t a c h  k r a ­
j o wy c h .  Mówca wyraża nadzieję, że Izba, uchwala­
jąc dodatek do podatku spirytusowego, da krajom po­
moc, tak bardzo im potrzebną. Przechodząc do re- 
g u ł a c y i  wa l u t y ,  minister stwierdza, że już wielką 
część drogi szczęśliwie przebyto, a także ciąg dalszy 
reguiaeyi nastąpi w sposób zupełnie zadowalniający. 
Wskazuje w końcu na potrzebne inwestycye, szcze­
gólnie zaś na b u d o w ę  d r ó g  wo d n y c h .  Reasu­
mując wszystko, co powiedział, minister dochodzi do 
wniosku, że sytuacya nasza budżetowa nie daje wpra­
wdzie powodu do obaw, ale też nie pozwala działać 
lekkomyślnie. Niechaj Izba budżet uchwali w drodze 
parlamentarnej dla dobra ludności, a przyszłość będzie 
lepsza. (Huczne oklaski w całej Izbie).

Intermezzo radykałów czeskich i interpela- 
oya Schónerera.

Po mowie ministra skarbu odezwały się z ław 
radykałów czeskich rozmaite okrzyki. Poseł F r e s -  
s e l  woła: PfujI a potem po czesku: Do krymina­
łu 1 (Wesołość). Z kolei nastąpiły wybory komisji 
legitymacyjnej, petycyjnej i dla nietykalności poseł 
skiej. Przed zamknięciem posiedzenia, poseł S c l i ó -  
n e r e r ,  w interpelacyi do prezydenta Izby, uskarża 
się, że prezydent ministrów ostatniem swem oświad­
czeniem przepisał Izbie program prac, co nie jest 
rzeczą rządu. Zapytuje więc prezydenta, czy na przy­
szłość zapobiegnie takiemu postępowaniu gabinetu. 
Prezydent lir. V e t t e r  w odpowiedzi tłumaczy, że 
dr. Korber wyraził tylko życzenie, a tego rządowi 
nie można zabronić. Prezydent naznacza następne 
posiedzenie na dziś o godz. 11 przedpoł. Na porząd­
ku dziennym: wybory rozmaitych komisy], oraz pier­
wsze czytania: inwostycyj kolejowych, budżetu, usta­
wy o rekrutach, ustawy o dodatku do podatku spi­
rytusowego itd.

B u d ow a  kolei w Galicyi w świetle programu
rządu.

Wiedeń. W  programie budowy Iinij kolejo­
wych, wczoraj przez rząd przedłożonym, partycypują 
w wydatnej mierze Czechy, Galieya i Bukowina, 
szczególnie zaś Czechy, przez odpowiednie połącze­
nie ich z portem tryesteńskim. Co się tyczy Galicyi, 
to między kolejami, które mają być wybudowane, 
znajduje się, jak wiadomo, linia L w ó w - S a m b o  r -  
G r a n i c a  w ę g i e r s k a ,  dla której wstawiono 
sumę 38,200.000 kor. Z sumy 2,600.000 kor., wsta­
wionej jako reszta dla kolei, znajdujących się już 
w ruchu, przeznaczoną jest cyfra łączna 1,800.000 
kor. dla linij galicyjskich: P r z e w o l* s k - R o z w a- 
dów,  S t r y j - C h  o d o r ó w ,  C h o d o r ó w - P o d -  
w y s o k i e ,  H a ł j o  z - O s t r ó w i S t a n i s ł a - 
w ó w - W o r o n i e n k a. Także w kredycie dla sub- 
weneyonowania kolei lokalnych, jest uwzględnionych 
wiele liulj galicyjskich.

Koło polskie.
W ied eń . Dziś rano odbędzie się posiedzenie 

Koła polskiego, celem desygnowania członków do 
tych komisy], których wybór umieszczono na po- 

, rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby. Dy- 
skusya nad nowym statutem, która miała się odbyć 
dziś, nie przyjdzie do skutku z powodu dzisiejszego 
posiedzenia Izby posłów. Obrady Koła nad zmianą 
statutu, odbędą się w pierwszy dzień, który będzie 
wolny od posiedzenia Izby posłów.

Wczoraj rozdano między członków Koła, odbi­
tki nowego statutu, według uchwał komisyi statu- 

i tnwftj;

Sceny nadprogramowe.
Wiedeń. Pod koniec wczorajszego posiedze­

nia Izby, po przemowie dra B ó h m - B a w e r k a ,  
która trwała 2 godziny, czescy radykali wznieśli 
kilka okrzyków wprost karczemnych, których przy­
zwoitość nie pozwala powtórzyć. Młodoczesi przjrjęli 
mowę Bólim-Bawerka, która przedstawia stosunki 
w świetle bardzo różowem, dość chłodno.

Po stronie niemieckiej przyjęto tę mowę okla­
skami.

Przy glosowaniu nad znanym wnioskiem Gros­
sa, wyszli także i Kroaei z sali. Natomiast feudalna 
szlachta czeska pozostała na swych miejscach, co do 
tego stopnia wzburzyło radykałów czeskich, iż za­
wołali do feudalnej szlachty czeskiej: Erstickt in
euerem Sumpfe (Uduście się* we własnem bagnie).

Adres Izby panów.
Wiedeń. Komisya adresowa Izby panów uchwa­

liła już prawie cały adres, który będzie ustęp za 
ustępem parafrazą mowy tronowej. Ważniejszych mo­
mentów politycznych adres nie będzie zawierał. Ustęp
0 kwestyi językowej nie jest jeszcze zredagowany.

Z klubów.
W iedeń . Wczoraj ukonstytuowało się „wolno 

zjednoczenie dla ochrony interesów rolnictwa**, wy­
brało lir. Karola Maksu Zedtwltza prezesem a Por- 
schego i Roskoschnego wiceprezesami i poleciło 
swemu prezydyum nawiązać rokowania z przywódca­
mi innych wolnych zjednoczeń agrarnych, celem 
współ nogo postępowania we wszystkich kwestyacłi 
rolniczych.

Koło polskie uchwaliło, że w razie gdyby po­
stanowiono w Izbie wniosek o uznanie jawności obrad 
komisyi legitymacyjnej, będzie głosowało za tym 
wnioskiem.

W ied eń . Według ogłoszonego komunikatu o- 
świadczył p. Pergelt ponownie na wczorajszem po­
siedzeniu członków stronnictwa niemiecko - postępo­
wego, że on nigdy nie mówił, jakoby najchętniej 
przyłączył się do partyi wszechniemieckiej i że nie 
starał się bynajmniej skłonić wszystkich niemieeko- 
postępowych posłów z Czech do wystąpienia z klu­
bu niemiecko-postępowego. Następnie uchwalono co 
następuje: Stronnictwo niemiecko-postępowe jak do­
tąd, tak i nadal niezachwianie będzie broniło praw
1 interesów Niemców austryackich.

Upatruje ouo w ustanowieniu niemieckiego ję­
zyka państwowego pierwszy warunek pomyślnego 
zatatwionia kwestyi narodowościowej i językowej — 
tudzież zabezpieczenia spokojnego rozwoju państwa. 
Jak dotychczas, klub bronić będz:e ze wszystkich 
sił zasad wolności, równouprawnienia wszystkich 
obywateli wobec ustawy i postępu umysłowego i 
ekonomicznego przeciwko wszelkim prądom antinie- 
mieckim i reakcyjnym.

Niemiecki Związek agrarny wybrał do pre­
zydyum swego posłów: Peschkę, Tscharrego i
Kittla.

W ied eń . Wicepr. P r a d e  oświadczył na po 
siedzeniu niein. partyi ludowej, iż kwestya języko­
wa interpelacyj nie jest dotychczas załatwioną i bę­
dzie jeszcze przedmiotem obrad w ciągu bieżącego 
tygodnia. Ewentualnie wyłonią się w przyszłym ty­
godniu wjelkie trudności.

Poseł Novak przystąpił do partyi ludowej.
W ie d e ń . Na wczorajszem posiedzeniu przy­

wódców klubów uchwalono wybrać po jednym 
członku z 4 głównych stronnictw (Koła polskiego, 
Młodoczechów, niem, partyi ludów, i postępowej) do 
komisyi długów państwowych.

Inwestycye.
W iedeń . Przedłożenie inwestycyjne, wniesione 

wczoraj w Izbie, projektuje między innemi. wybudo­
wanie drugiego toru na linii Zuczka-Czerniowce, 
lepsze wyposażenie linii Oświęcim-Podgórze, Sucha- 
Skawina, Chryplin-Husiatyn, Kraków-Podwołoczyska 
oraz powiększenie całego szeregu stacyj, jako to : 
Kraków, Podgórze-Płaszów, Rzeszów, Nowy Sącz, 
Wieliczka, Bochnia, Tarnów, Lwów, Przemyśl, Stryj, 
Tarnopol, Podwołoczyska, Jarosław, 2 Posada chy- 
rowska, Zagórz, Kołomyja, Stanisławów, Żuczka, 
Ozerniowce i rozszerzenie warstatów w Stanisławowie. 
Powiększenie tych stacyj kosztować ma 31,300 000 k.

Odpowiednio do rozmiarów i znaczenia sieci ko­
lei państwowych w Galicyi, znaczna część zażąda­
nych w przedłożeniu kredytów, obróconą będzie na 
lepsze wyposażenie poszczególnych linii galicyjskich, 
inkoteż na urządzenia 7,wiekszaia.ee beznieczeństwn
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Puchli, na rozmaite ulepszenia t<Mu i budynków ko­
lejowych, wreszcie na urządzenia elektryczne. Ze 
względu na stała zwiększanie się ruchu kolejowego 
w Galicyi, zamierzone jest także pomnożenie taboru 
kolejowego.

1

Zgon króla - wygnańca.
(Depesze „Słowa Polskiego").

Pogrzeb Milana.
Wiedeń. Wczoraj popołudniu odbyło się po­

siedzenie ochmistrzów dworu, na którem uchwalono, 
,aby pogrzeb Milana i poświęcenie zwłok odbyły się 
'w piątek dnia 15 b. m. w kościele serbskim Sawy. 
jprzy poświęceniu zwłok będą obecni cesarz i arcy- 
;książęta.

Król Aleksander ogłasza eksterytoryalność 
mieszkania Milana.

Wiedeń. Od króla Aleksandra nadszedł wczo­
raj wieczór telegram w odpowiedzi na wiadomość
0 śmierci ojca. Poleca on posłowi serbskiemu w Wie­
dniu, a b y  m i e s z k a n i e  k r ó l a  i t r u m n ę  o g ło ­
sił j a k o  w ł a s n o ś ć  p a ń s t w a  s e r b s k i e g o  i 
n i k o mu  n i e  p o z w o l i ł  c z y n i ć  p r z y g o t o w a ń
1 o p o g r z e b u. Poseł serbski prosił więc wybitnych 

dyplomatów, aby nie odwiedzali więcej mieszkania.
Mimo tego ogłoszenia eksterytoryalności mie­

szkania, że  s t r o n y  d w o r u  c z y n i ą  s i ę  d a l e j  
p r z y g o t o w a n i a  do p o g r z e b u  a to ze względu 
na list własnoręczny Milana do cesarza Franc. Józefa. 
Milan prosił, jak wiadomo, cesarza, abo go pocho­
wano w jednym z węgiersko-serbskich klasztorów.

Klasztor Kruszę dal.
Wiedeń. Klasztor K r u s z e d o l  w Syrmji, 

gdzie wedle osobistego żądania zmarłego, spoczną 
;zwłoki Milana, jest jednym z największych na tej 
części serbskiej ziemi, która obecnie należy do Wę­
gier. Tara spoczywają zwłoki księżnej Djubicy, żony 
Jzałożyciela dynastyi Obrenowiczów, Miłosza I., która 
.zmarła na wygnaniu w Neusatz w r. 1847. Klasztor 
[leży u północnego wylotu wioski Kruszedol, na jakie 
i 10 kilometrów na południe od Karłowca, siedziby 
grecko-oryentalnego patryarchy. Dolinę tę przebiega 
rzeka Selerrence. Administracyjnie należy Kruszedol 
do gminy Jzig i komitatu syrmskiego. Jedzie się 
tam albo parowcem do Kai łowca lub też koleją 
Budapeszt-Maria-Teresiopel.

Ministrowie serbsoy jadą na pogrzeb.
Wiedeń. Dziś przybywają tu ministrowie 

skarbu: dr. Popowic i handlu Spassic.
U zwłok króla.

Wiedeń. Służbę u zwłok króła pełni jego 
stary kamerdyner Faltel, rodem z  Austryi i drugi 
francuski. Pokoje Milana przepełnione są fotografia­
mi (Milan był fotografem amatorem) i obrazami. 
W przedpokoju widuieje na orle serbskim napis: 
Tempus et meum jus.

Milan leży na katafalku w mundurze generała 
serbskiego.

Ostatnia prośba.
Wiedeń. W liście do cesarza prosił Milan 

wyraźnie: „aby nawet trup jego nie wrócił do nie­
wdzięcznej ojczyzny*.

Nie ma testamentu.
Wiedeń. Zapewniają, źe Milan nie pozostawił

Czuła wdowa.
Wiedeń. Od ex-królowej Natalii nadszedł wczo- 

raj telegram tej treści:
„Modły moje łączę z waszymi. Proszę mnie za­

wiadomić o dalszych zarządzeniach co do pogrzebu 
i jakie są wiadomości od króla Aleksandra".

Depesze „Słowa Polskiego"
£ dnia 13 lutego.

liTowy b iskup tarnow ski.
Wiedeń. W kaplicy pałacu nuncyatnry pa­

pieskiej odbył się proces informacyjny nowo miano­
wanego biskupa, tarnowskiego ks. Leona Wa ł ę g i ,  
.który złożył w ręce uuucyusza przysięgę wierności 
i posłuszeństwa.

K o n sk ryp cya  w  P r z e m y ś lu .
Przemyśl. Według ostatniego spisu, liczy Przo- 

jnyśl 87.835 ludności cywilnej, a 8.514 wojska, razem 
9, t  j. więcej o 10.000 niż w r. 1890.

N otyfikacya .

W ie d e ń . Wieczorem przybył tu z Weimaru 
jgenerał-major ks. Sayn-Wittgenstein, aby cesarzowi 
notyfikować wstąpienie na tron wieik. ks. Wilhelma 
aBsaeflta Sachsen-Weimar-Eisenach.

Konkurs*
Wiedeń. Ogłoszono konkurs do majątku fa-

Jliyk czekolady Augusta Tschinkeisa synów w Wie-
...

dniu, Lobositz i Schoenfeld. Pasy we wynoszą dwa 
miliony koron.

T ragedya  rodzin na .
Kolonia. W sąsiedniej miejscowości Mtllhheim 

zamordował robotnik D r e c h s i e r ,  uwolniony ze 
służby, swoją żonę i zranił ciężko 4 dzieci, poczem 
usiłował poprzerzynać sobie żyły. Drechsier i dzieci 
walczą w szpitalu ze śmiercią.

; ^  ^ S trejk  w  Tryeście*
Tryest. Kilkuset strejkujących robotników de­

monstrowało przed redakcyą dziennika Avanti. Po- 
lieya rozprószyła ich i 8 aresztowała.

P rzesilen ie  rządow e w  R u m u n ii*
Bukareszt. Cantacuzene złożył misyę utwo­

rzenia nowego gabinetu i poradził królowi, ażeby nie 
przyjął dymisyi Carpa.

E arl Roberto*
Londyn. Dziennik urzędowy ogłasza nadanie 

Robertsowi godności earla z tytułem „Roberts, earl 
Kandaharu, Pretoryi i Waterfordu“.

Pościg  za  JDewetem.
Londyn. Do dzienników wieczornych donoszą 

z Pretoryi: Słychać, że D e w e t  w n i e d z i e l ę  
p r z e k r o c z y ł  r z e k ę  O r a n i e .  Pięć oddziałów 
angielskich ściga go. Wojska angielskie pilnują 
wszystkich brodów i kładą pod nie miny.

Z adżu m ion y K apsztad*
Kapsztad. Rząd oznajmił mocarstwom, że 

miasto Kapsztad jest zadżumione. Wczoraj zdarzyły 
się w porcie 3 nowe wypadki dżumy.

R ozru ch y w  H iszpanii*
Madryt. Tutaj oraz w Walencyi i Barcelonie 

onegdaj ponowiły się rozruchy. Wczoraj ua prowincyi 
panował spokój.

-  Spalona fa b ryk a *
Petersburg. Szrenszeraszposka (?) fabryka 

tytoniu, zatrudniająca 1429 robotników, spaliła się 
doszczętnie.

^ —  K la szto rn a  afera*
Paryż. Do dziennika Temps donoszą z Ma­

drytu: Najwyższy trybunał zniósł wyrok sądu ape­
lacyjnego w sprawie Adeli U b a o ,  umieszczonej 
w klasztorze i zarządził, ażeby oddano ją  matce. 
Deeyzya ta  wywarła na ludności bardzo dobre wra­
żenie.

Sytuacya w  Chinach*
Berlin. Waldersee donosi z Pekinu 11 lute­

go: Do głównych miast pięciu dyskryktów, położo­
nych w strefie niemieckiej wysłano z Paotingfu po 
jednej kompanii wojska, celem zabezpieczenia ludno­
ści od rabunków i gwałtów.

S ytu acya  w  po łu dn iow ej A fryce.
Laurenzo-Marquez. Nastała tu pora, w któ­

rej grasuje corocznie febra. Tym razem choroba wy­
stępuje bardzo gwałtownie. W wielu wybituych ro­
dzinach angielskich zdarzyły się liczne wypadki 
śmierci. Większa część urzędników kolei, będącej 
pod zarządem angielskim zachorowała; chorych 
umieszczono na okręcie szpitalnym „Orraria*, który 
prawie całkiem już jest zapełniony. Umarło także 
wielu Boerów, którzy tu się schronili.

Londyn. Kitchener donosi z Pretoryi: French 
zdobył kilkadziesiąt wozów i wziął do niewoli 45 
Boerów.

Colesberg. Dnia 10 stoczono walkę pod ffa- 
melfontein. Na pagórkach pod Donkerspoort stoi 
liczny oddział Boerów. •

Masera. Anglicy obsadzili Ficksburg, zaś 
ustąpili z Wepener, które to miasto zajęli Boerzy.

P rof. P ettenkofer .

Monaohium. Samobójcza śmierć znakomitego 
hygienisty prof. Maxa Pettenkofera wywołała tu ol­
brzymie wrażenie. Cesarz Wilhelm i regent Luitpold 
przesłali kondolencye wdowie.

Zajście podczas p ro cesy l.
Bożen. Inżyniera Towarzystwa żeglugi na 

Dunaju, Ferd. Khaelsa, który z żoną i dzieckiem 
przypatrywał się proeesyi ludowej, uderzyli chłopi 
kołem w głowę, ponieważ nie zdjął kapelusza. 
Khaels zgłosił natychmiast wystąpienie z kościoła 
katolickiego.

Bozener Ztg. za omówienie tego zajścia skon­
fiskowano.

Ciężka choroba cesarzow ej-w dow y
F ryderykow ej,

Berlin. Z powodu, że choroba cesarzowej- 
wdowy Fryderykowej zaczyna przybierać groźny 
charakter, udać się ma brat jej, król angielski 
Edward VII w dniach najbliższych do Homburga.

E ksplozya .

Guildsford (połud. Anglia), Podczas eksplozyi 
w fabryce chemikaliów zginęło 5 osób.

„N ow y ku rs po lsk i“ w  św ietle  hakaty.
Berlin. Nordd. Allg. Zeitung ogłasza nastę­

pujący artykuł: Jest rzeczą bardzo dziwną, że po 
dyskusyi w parlamencie o wysyłkach pocztowych 
z polskimi adresami, w rozmaitych pismach pojawiło 
się twierdzenie, że kanclerz państwa hr. Buelow 
c h c e  z a i n a u g u r o w a ć  n o w y  k u r s  p o l s k i .  
Mężemy stwierdzić, że wersya ta  jest zupełnie n ie ­
p r a w d z i w ą .  Jako kanclerz państwa i prezydent 
ministrów hr. Buelow przekonany jest o konieczno­
ści, aby w naszych prowincyach wschodnich nieinieo- 
kość była strzeżoną i chronioną przed wrogą pol­
skością i aby ludowi niemieckiemu tam przyjść z po­
mocą i nie dopuścić, aby państwowych organizueyj 
nadużywano dla popierania dążeń narodowo-polity- 
cznycit. Dlatego też kanclerz państwa postara się, 
aby w traktowaniu przesyłek pocztowych z polskimi 
napisami, zachowaną była praktyka stała, równo­
mierna i jednolita. Nasi polscy współobywatele nie­
chaj sobie jednak dadzą powiedzieć we własnym in­
teresie, że niechęć kierującego męża stanu do uży­
wania środków małostkowych n i e  u c h r o n i  i c h  
p r z e d  t e m ,  a b y  u c z u l i  r ę k ę  t w a r d ą ,  
g d y b y  c h c i e l i  w p r o w i n c y i  p r u s k i e j  
b y ć  c z e r a ś  i n n e m ,  j a k  l o j a l n y m i  p o d ­
d a n y m i  p r u s k i m i .

Wiedeń. Wczoraj odbył się u areyks. Fran­
ciszka Ferdynanda obLd, w którym wzięli udział 
minister wojny Krieghammer, członkowie gabinetu, 
austryackiego z wyjątkiem Kórbera, i minister a latere 
Szeehenyi.

Wiedeń. Arcyksiąże udzielał wczoraj audyen- 
cyi, a między innymi przyjął posłów Kaizla i J ę ­
drzejowi cza.

Wiedeń. Siodlarz Fr. Supper skazany został 
za mordercze uderzenie swej żony na 12 lat ciężkiego 
więzienia.

Lizbona. Znany polityk portugalski b. pre­
zydent ministrów i poseł z Brazylii Tomasz R i b e i r o, 
umarł.

Zurich. Za usiłowano zamordowanie kolegi 
skazał sąd przysięgłych w Biel technika Kostowa 
na 6 lat ciężkiego więzienia.

K K O N I K A .
Dziś w teatrze: „Nawojka**, komedya w 3 

aktach St. Kossowskiego.
T em p eratu ra . Dziś rano o godzinie szóstej 

było — 10u a.

P osied zen ie  Bady miejskiej odbędzie się
jutro, 14 bin. Nu, porządku dziennym: Regulamin te­
chniczny wodociągów, kreowanie nauczycieli, subwen­
cja  ua restauracyę Wawelu itd.

P o g r z eb  ś p .  A . Stokowskiego odbędzie się 
jutro, dum 14 b. m. o godzinie 3 popołudniu z domu 
żałoby przy ulicy Zyblikiewieża 1. 4. na cmentarz Ły­
czakowski.

Zw iązek hodowców i handlarzy bydła
odbył wczoraj zgromadzenie pod przewodnictwem hr.. 
M. Borkowskiego. Po przyjęciu szeregu wniosków sa­
nacyjnych ks. Puzyny, przyjęto do wiadomości uawnio- 
sek p. Sękowskiego czynności pełnomocników Rady 
nadzorczej i zwolniono ich z dalszej odpowiedzialności.

W „ostatni poniedziałek*, t. j. 18 b. m., 
urządza szumne zakończeuie karnawału , Czytelnia aka­
demicka". Znając zapobiegliwość naszych dziarskich 
akademików, można się spodziewać, że pożegnanie 
karnawału przez nich urządzone będzie w istocie świe-; 
tue. Zabawa odbędzie się w salach Kasyna miejskiego, 
a protektorat nad nią objęła uprzejmie p. prezydento­
wa Tchórzuicka. Araużerem balu będzie p. Jordan, a 
ponadto przygotowuje komitet cały szereg niespodzia­
nek, które z pewnością przyczynią się do ożywienia; 
zabawy.

Samobójstwo przez otrucie- Wczoraj rano
zajechał jakiś mężczyzna w wieku średuim do hoteluj 
pod Tygrysem, przy ulicy Karola Ludwika i zapisał 
się do książki meldunkowej jako ageut z Krakowaj 
N. Laehs. Otrzymawszy pokój W hotelu, kazał s ię : 
w południe zbudzić. Od 12 godziny pukauo do pokoju 
bezskutecznie i dopiero około godziny 4 zawiadomiono 
policyę. Po wysadzeniu drzwi, znaleziono w łóżku zi­
mnego już trupa, na stoliku zaś bilet wizytowy z do­
piskiem zostawiam 9 koron na pogrzeb, takąż gotówkę 
i dwa słoje. W jednym z nich resztki płynu i namo­
czonych w nim ziół, w drugim zaś kryształy sinku po­
tasowego polane wodą. Zwłoki odwieziono do kostnicy 
klinicznej.

Dezertera 19 pułku obrouy krajowej Adama
Markowskiego, przytrzymała wczoraj polieya w hotelu 
„pod Rybą" zameldowanego tam pod fałszywem na­
zwiskiem.

Z Warszawy donoszą: Roman ks. Sanguszko 
ofiarował Sienkiewiczowi parę pięknych ogierów arab­
skich, które wkrótce przesłane będą do Oblęgorka.

Samobójstwo. Ze Sztokholmu donoszą nam: 
Dyrektor szwedzkich kolei p a ń s t w o w y c h  H o r d  rzucił 
się pod kola pociągu pospiesznego, które zdruzgotały 
go ua śmierć. Powód samobójstwa niezmmy.

Pożar W  Baku W sk ła d a ch  nafty będących 
własnością Rotszyida, wyrządził uietylko ogromną szko­
dę nmteryaluą, ale pochłonął również wiele ofiar w lu­
dziach.
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Bez serca. Smutny dramat rozegrał się w tych 
dniach w Garenne Colombes pod Paryżem. Oto w miej­
scowości tej, w małym domku, wśród ogródka, mie­
szkało młode małżeństwo, które wzbudzało ogólną sym- 
patyę. Mąż bowiem, niejaki EL... był ślepym i to śle­
pym od szóstego roku życia. Mimo to kochał swoją 
[żonę. której nigdy nie widział, kochał szaloną, namię- 
jtną miłością. Pani EL... jednak znudziła się prędko rola 
.żony ślepego męża i —  nagłe jednego dnia uciekła, 
pozostawiając samego biednego kalekę, dla którego 
!byla wszystkiem. Nieszczęśliwy pisał do niej ciągle, 
pisał dniami całemi, aż wreszcie ogarnęła go straszna 
bezdenna rozpacz. Przekonał się ,  że młoda kobieta 
opuściła go na zawsze, nie powróci więcej i 011 pozo­
stał sam ze wspomnieniami, które dobijały go i zadrę­
czyły na śmierć. Jak się postarał o rewolwer,  o tein 
pikt nie wie. Dość, że 14 stycznia rano, Mrzeld do 
(siebie dwukrotnie i kula przeszyła mu serce na wy­
lot. Ostatnią myśl swą skierował ku swej „bez serca", 
jak ją nazywał w swym liście, który znaleziono na 
stoliku, obok łóżka, wraz z obrączką i wiązanką ze­
schłą kwiatów.

Groźba katastrofy. Z Cieplic donoszą, że 
w okolicy tamtejszej znowu usuwa się ziemia. Niektó­
re domy popękały; na innych pojawiły się znaczne 
rysy.

Pożyteczna publikacya — a nasz kraj.
Z początkiem roku bieżącego powstaje w Londynie wy­
dawnictwo międzynarodowe „Katalogu bieżącej litera­
tury naukowej4*. Wydawnictwo to, wszczęte przez lon­
dyńską Boyal Society, zorganizowane pod patronatem 
rządów wszystkich państw cywilizowanych, ma objąć 
bibliografię prac naukowych wszystkich krajów i na­
rodów. Akademia umiejętności w Krakowie, pragnąc, 
aby i polskie piśmiennictwo naukowe zostało objęte 
przez to wyjątkowej doniosłości przedsięwzięcie, zor­
ganizowała na wydziale swoim matematyczno-przyro­
dniczym osobną „komisyę bibliograficzną44, której za­
daniem będzie opracowanie „Katalogu literatury nau­
kowej polskiej" w zakresie i według zasad katalogu 
międzynarodowego. By jednakże praca ta odpowiadała 
celowi i informowała świat uczony międzynarodowy 
o rzeczywistym rozwoju literatury naukowej polskiej, 
czvnuości komisyi winuyby się spotkać z życzliwem 
współdziałaniem społeczeństwa, a przedewszystkiem 
z poparciem autorów, redaktorów i wydawców. Zada­
niem „Katalogu literatury naukowej polskiej44 będzie 
podawanie dokładnych szczegółów bibliograficznych 
o każdej pracy z zakresu nauk matematycznych i przy­
rodniczych, czy się ona pojawi w czasopiśmie, czy też 
jako dzieło osobno wydane. Koinisya bibliograficzna, 
pragnąc osiągnąć możliwą zupełność, zwraca się z u- 
silną prośbą do wszystkich autorów, redaktorów i wy­
dawców, zarówno pism peryodycznych jak i dzieł oso­
bnych, aby prace, ukazujące się w druku za ich sta­
raniem, zechcieli jej przysyłać pod adresem: Akade­
mia umiejętności w Krakowie, ko misy a bibliograficzna. 
Przewodniczącym komisyi jest Władysław Natansou, 
sekretarzem Tadeusz Estreicher.

Wilhelm II. i jego mundury. Cesarz Wil­
helm niedawno temu w Berlinie miał wielką ra­
dość zmieniania w przeciągu trzech godzin — cztery 
razy swego umundurowania. Piszemy „radość44, gdyż 
wiadomo, jak Wilhelm II. lubi się stroić. I tak — 
ubrał się w mundur marszałka austryackiego, ażeby 
spotkać na dworcu Auhalskim arcyks. Franciszka Fer­
dynanda. Ponieważ jednak w pół godziny później miał 
spotykać na dworze przy Friedrichstrasse wielkiego 
księcia Włodzimierza, powrócił do pałacu i ubrał się 
w mundur rosyjski. Za kwandraus przejeżdżał książę 
Counaught przez dworzec zachodni, Wilhelm wdział

“PONAD SIŁY.
P O W I E Ś Ć

Napisał

S  S  " W  E  E .

(Ciąg dalszy).
—  Nie ma czasu — powtórzył Edward. — 

Drobiazgi precz.
Weszli do pokoju, służący drzwi zamknął, pan 

Edward objął w pół Tadeusza i uścisnął.
— Brońmy się — szepnął — to jest brońmy 

kraju — poprawił. — Słuchaj, co ci powiem: Ja  
nie mam ani twego wykształcenia, ani twej wymowy, 
ani twej świadomości, ale mam spryt, w rodzinie
nazywano mnie „czwaniem" Ud czwanego lisa. Cały
mój spryt, całą moją „czwaność* oddaję ci na usługi 
w tej sprawie. Rób z nią, co chcesz i kieruj, jak
ci się podoba. Walcz do ostatniego tchu, a nie
dajmy się mordować, nie dajmy zabijać naszego 
przemysłu.

— Wierzę — rzekł Tadeusz — że tak będzie 
na początku akcyi, lecz w dalszym rozwoju możesz 
pan uledz wpływom prezesa Koła, ministra, wpły­
wom obietnic...

— Tadziuniu, Rotszyldy dziś spadkiem ceny 
nafty okradają mnie na dwakroó sto tysięcy rocznie ! 
Jakież musiałyby być dary, któreby wartość dwustu 
tysięcy rocznego dochodu zrównoważyły? Tadziu, 
ja znam wartość mamony.

— Tytuły...
— No, tytułu księcia mr nie dadzą, a zamie­

niać rentę dwustu tysięcy na tytuł hrabiego nie głu-

mundur angiolski i popędził na dworzec. Wreszcie po­
wrócił — ubrał się po cywilnemu i zasiadł do stołu.

Zm arli tve Liuowie:
Dnia 5, 6 i 7 lutego br.: Haber Salamon, subjekt, lat 18, 

dur brzuszny. — Peczeuiak Józef, syn zarobnicy, 12 miesięcy, za­
nik ogólny. — Zapłatna Katarzyna, córka żarobnika, 3 miesiące, 
z nik ogólny. — Spitzer Basia, zarobnica, 76 lat, uwiąd starczy. 
Dobosz Eugenia, wdowa po urzędniku, lat 52, rozedma płuc. —  
Stadler Jankiel. syn przeKupki, lat l i ,  pęknięcie czaszki. —  
Lumpel Ryfka, zarobnica, lat 40, przepuklina, — Szybińska Ka­
rolina, zarobnica, lat 62, rak. — Nalcel Pinkas, kupiec, lat 50, 
zapalenie płuc. — Pachowicz Tobiasz, zarobnik, lat 61, rak. — 
Dobrzański Romuald, b. właściciel dóbr, lat 77, udar mózgu. —  
Dr. Wolański Kajetan emer. lekarz, lat 71, zwapnienie tętnic. —  
Haryńkowska Marya, wdowa po zarobniku, lat 76, uwiąd star­
czy. — Stojko Marya, zarobnica, lat 66, wada serca. — Auer- 
bach Schmil, krawiec, lat GO, obrzęk głośni. —  Żwaczka Kata­
rzyna, żona stolarza, lat 35, ropnica, — Pacuła Julia, żona ku­
charza, lat 22, ropnica. — Bruniewicz Antooi, tragarz, lat 75, 
zapalenie płuc. — Lisowski Władysław, syn żarobnika, 8 mie­
sięcy, zapalenie płuc. — Dolińska Katarzyna, żona żarobnika, 
lat 28, gruźlica -  5 wypadków śmierci przedwcześnie urodzo­
nych. — Razem 25 osób.

Pierwszy zjazd przemysłowców polskich.
Technicy, z których inicyatywy wiec ten pod­

jęty został, odczuwają snadniej, aniżeli wielu innych 
nieodzowną potrzebę zajęcia się goręcej stwo­
rzeniem rzetelnej organizacji wytwórczości kra­
jowej, z jednej strony bowiem widzą pokaźne, 
nie wyzyskane zasoby bogactw w materyałach 
surowych, z drugiej strony niepomierny, przeraża­
jący swym wzrostem z roku ua rok zastęp proleta- 
ryatu, nie mogącego znaleźć zarobku, by pokryć 
najelementarniejsze potrzeby życia codziennego. 
Z tego punktu widzenia oceniona, podjęta przez 
techników' akcya — przedstawia się nam nie jako 
zasługa inicjatorów, — lecz jako dobrze zrozumiały 
obowiązek, wprost obywatelski.

Celem przygotowania referatów, był wybrany 
zaraz na piorwszein zebraniu 6 czerwca r. b. komi­
te t wykonawczy, do którego weszli pp. Darowski, 
Grabski, Piotrowicz, Ross, Roszkowski, dr. Rutowski 
dr. Siemiątkowski, Stesłowicz, Szajnocha, Szydłow­
ski i Tuleja;

Główny zaś kierunek wszystkich spraw, doty­
czących zjazdu, wzięła na się delegacya zjazdu techni­
ków i ogólny, obszernieszy komitet zjazdu przemy­
słowców. Przewodniczącym komitetu wybrano inspe­
ktora Rossa, wiceprezesa Towarz. politechnicznego. 
W międzyczasie z komitetu wystąpił dr. F. Siemiąt­
kowski i Grabski.

Koinisya. podzieliła się na sekeye: ekonomi­
czną, chemiczną, sił motorycznych, wodnych, prze­
mysłu rolniczego i t. d., przy ozom członkowie komi­
tetu zastrzegli sobie prawo kwoptacyi do komitetów 
osób, przez nich proponowanych.

Oczywiście, że sekeye zajęły się wynalezieniem 
referentów, a w ciągu czasu od czerwca 1900 r. do 
stycznia 1901 r., komitet odbył 8 zebrań i uchwalił 
następujące referaty: 1) Kornelia: O znaczeniu torfu 
w przemyśle; 2) Jurek: O cukrownictwie: 3) Szy­
dłowski: O tkactwie; 4) Tuleja: O przemyśle od­
padków; 5) Synicwski: O fabrykacyi drożdży; 6) 
prof. Załoziecki: Przemysł naftowy; 7) Maślanka: 
Drogi wodne; 8) Adelman: Syrop z ziemniaków:
9) Baczyński: Świece i mydło; 10) Roszkowski: 
O zużytkowaniu sil wodnych dla przemysłu; 11) Pio­
trowicz: O przeróbce odpadków żelaza kutego,
gwoździ, kluczy i t. d . ; 12) Klimanszewski: Garn­
carstwo i kaflarstwo.

W obrada,cli komitetu brał udział zazwyczaj 
prezes delegaeyi prof. Skibiński. A prócz referatów

1111 tu iwiwwwBwagaBnaaugwwBwrir
piin, gdy w Rzymie można go mieć za dwadzieścia 
tysięcy lirów. Daję ci siebie, jako bardzo sprytnego 
pomocnika i wykonawcę, tylko tajemnica, że idziemy 
razem. Należę do większości Kola, do prawicy. 
U nas największem przykazaniem par ty i posłuszeń­
stwo, jak w zakonie. Niem kneblują nam usta, na 
mózgi kładą płyty żelazne, na myśli munsztuki, ale 
solidarność takie nam, panującej w kraju lidze, od­
daje przysługi, że wszystkie niedogodności, z tego 
płynące, są liiczein, prochem, marnością !

— Niczem? — powtórzył Tadeusz.
— Dla ciebie, jako dla filozofa, pewno wszyst­

kiem, a dla nas, „przeciętnych", to dobra filozoficzna 
nazwa dla nas, szlachciców, fikcyą. Myśli za nas 
prezes, myśli piątka. My żołnierze, komenda w pra­
wo, w lewo! Ale za to solidarność pozwala nam ba­
wić się, używać miasteczka i chodzić za swymi inte­
resami. Adwokat niech ma głowę, a koń nogi, wy­
borne szlacheckie przysłowie.

Tadeusza męczyła mowa Edwarda.
— No, zgoda — rzekł — a gdy pan zaczniesz 

nas zdradzać, pójdziemy sami.
— Gdy ja was zacznę zdradzać, już obaj tak 

będziemy dobrze stać, sprawa tak będzie wyświetlo­
na, że już mnie nie będziecie potrzebować.

Tadeusz patrzał mu w oczy. Szlachcic śmiał 
się z dobroduszną podstępuością wschodu.

— Gdy ja  was zacznę zdradzać, to już nafta 
będzie uratowana. Rozumiesz mnie ?

— Zaczynam, nie chcesz pan stracić wzglę­
dów przywódców, a swoje uratować.

— Niezawodnie! Po batalii wezmę karabin na 
ramię i pomaszeruję do mego obozu.

— Zręczne !... — przyświadczył Tadeusz, wyjął 
flaszkę, napełnioną ciemnym płynem.

uchwalono także szereg wniosków, dotyczących orga- 
nizacyi zjazdu. Miejsce zjazdu Kraków, czas we 
wrześniu. Komitet krakowski bierze na siebie stronę 
gospodarczą zjazdu, stronę zaś teoretyczną, referaty, 
że się tak wyrazimy, komitet lwowski.

Uchwalono dalej wszystkie referaty ogłosić 
drukiem; ustanowić koreferentów. Uchwalono jak 
największą liczbę wykładów ogólnych, wydać odezwę 
do ogółu przemysłowców polskich i zdać sprawę na 
ogólnem zebraniu komitetu zjazdowego.

P. Rutowski zdawał sprawę z organizacyi sek- 
cyi ekonomicznej. Przy ustanawianiu referatów, utwo­
rzyły się dwie grupy, z których pierwsza jest naj­
bardziej żywotną, bo, że tak powiemy, wiszą onej 
w powietrzu, są na stole ministerstwa państwa. Re-j 
feraty przez te sekeye pozyskane, są następu jące: 
1) Polityka ekonomiczna kraju i państwa dla wy­
tworzenia przemysłu, dr. Rutowski. 2) Przemysł i 
fiskalizm, dr. prof. Gląbiński. 3) Polityka taryfowa. 
4) Cło i rewizya traktatów, dr. Benis. 5) Ugoda 
z Węgrami, dr. Stesłowicz. 6) Szkolnictwo zawo­
dowe, ref. Starkeł. 7) Przemysł i miasta, dr. 
Wit. Lewicki. 8) Przemysł cukrowniczy, ks. An­
drzej Lubomirski. 9) Cła z Niemcami, Benis. 10) Cła 
ze wschodem, Battalia. 11) Cła z Rosyą, dr. Rietl.

Po wysłuchaniu dra Kotowskiego, zabrał głos 
Jonasz, proponując, aby referat dotyczący przemysłu 
konserw, powierzyć drowi Ruclcerowi.

W dłuższem przemówieniu inż. Drewnowski, 
zachęcał do wspólnej pracy, do agitaeyi na rzecz 
zjazdu, którego owoce muszą być doniosłe i płodne.

Inż. Kędzierski, postawiony przez dra Kotow­
skiego program prac ekonomicznych, uważa, za na­
der udatuy i obejmujący de facto najbardziej rze­
czowe momenty potrzeb przemysłu krajowego.

P. Feldman chciałby, żeby czynności zjazdu 
były jak najbardziej popularne, żeby zasadę uprze­
mysłowienia Galicyi spopularyzować. Obrady zakoń­
czone zostały przyjęciem wniosku prof. Skibińskiego, 
w myśl którego to wniosku, komitet zjazdu przyjmie 
na siebie obowiązki komitetu wykonawczego, a ce­
lem rozszerzenia wpływu i działalności, powoła do 
komitetu jeszcze szereg przemysłowców. J B .

l i a u i « S D o w e .
Z  targa pieniężnego.

W iedeń, 18 lutego. Zamknięcie wczor. giełdy popol
Notowano: Akcye uustr. ZukL kredytowego 673*25, Akcye węg. 
Zuk/lulu kredytowego 685*—, Akcye anglo-bunku 272* - , Akcye 
Unionbiinkit 540 '—, Akcye Latulerbauku 415*50, Akcye Bank 
vereinu 475 50, Akcye Bodencredit 887 —, Akcye Lal. Banku 
hipotecznego — , Akcye kolei państwowych 669*75, Akcye 
kolei południowych 108 50, Akcye Tramway A. 275 —, B. 273‘ — 
Akcye kolei lilbel.hn! 474*—f Akcye kolei póln. — *—, Akcye 
kolei czerń. — *— .Akcye Alpiny 436*—, Akcye Rima Murnnyi 
474’—, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 157 0 '—, Akcye Fabryki 
broni 282 —, Akcye tureckie tytoniowe 294 50, Oblig. węg. ind, 
100*60, Renta majowa Ib  50, Austr. Renta koronowu 08*20, 
Węg. Renta koronowa 93 60, 56 1. Listy Tow. kred. ziem.
91 35, 4 proc. listy Banku kraj. 91*75, 4 ł/a prc. Banku kraj.
98*75, 4 prc. listy Banku hip. 89*50, 4 tya prc. listy Banku
hip. 98 25, 5 prc. li.sly Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinuc. 96*—, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 189:1 r. 92*40, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 87*50, Losy tureckie 107*65, Marki 117*50, 
Uuble 254*—-.

Usposobienie przy znacznie zredukowanych obrotach sta- 
gnacya w kuisach, Montany słabsze, zamknięcie silne pod wpły­
wem przedłożenia budżetowego. Losy tureckie pod wpływem  
Paryża silne.

SBcgrlln, 13 lutego. Przy saniknlęoitt wczoruj. gieł­
dy : Kiedyiy 211*50, Sluatslmliiiy 143 25, Dlscouto Couuin-
dit 181*60, Berliń. Tow. handl. 151*50, Luura 197*— Bochumef 
1 7 8 —, Kolej póln. wschodno pruska 94 2 0 , Ruble za gotówką 
216*25, Kolej warsz.-wied. — *—, Kolej morza śródziemnego 
99*50, Kolej Meridlouul 135 25, Losy tureckie 112*— , Renta 
wioska 96 10, „flurpener“ kopalnie węgla 167*75, Kolej Ma-

— Oto falsyfikat, czyli najczystsza nafta, za­
farbowana 17-ma lub 10-ma procentami smoły. Pro­
szę więc pana, abyś zaraz pojechał do rządowego 
laboratoryum i kazał najlepiej przy sobie odparować 
w retorcie naftę i ściśle obliczyć, wiele przypada 
smoły na sto kilogramów nafty.

— Chcesz dowieść fałszerstwa.
— Pokazać, o czem może nie wie minister, 

a pewno prezes Koła i cała prawica, wszyscy inte-i’ 
resowani. A może nie chcą wiedzieć, należy im po­
wiedzieć, że my wiemy, a wiedząc, nie będziemy 
robić tajemnicy i bronić się.

— Tu w tej fiaszce uwięziona prawda, obrona* 
nasza i jej siła I Dobrze, żeś mnie wybrał do tej 
czynności. Nie zapomnę najmniejszego drobiazgu, ani 
jednej pieczęci. Jutro rano będziesz miał czystą naftę 
i zważoną na gramy pozostałą smołę !

Wybiegł, idąc po schodach, uśmiechał się.
— Ani razu nie wspomniał, nie spytał się o Ma­

rynię. Gdyby wspomniał, musiałbym go zaprosić do 
siebie. A tak — on nic, ja  nic — świetnie się ukła­
da. I Jakaś bije od niego tęsknota niejujęta z nie­
bieskich jego soczu i bladej twarzy, jakby z nieba, 
ukradzioną. Te tęsknoty, bijące od tych głupców, sąi 
niebezpieczne dla rozmarzonych dziewczyn, którym1 
głowy po zawracały matki d » spółki ze Słowacki m. 
Mógłby mi czeskiego Niemczyka zdmuchnąć z serca1

-Maryni, chociaż Niemczyk delikatny, fajnisty, aż 
strach, wielki pan, miliony go obsiadły i ciążą na 
nim, że aż widać. Gdy stanie przy nim Tadziunio 
ze swemi melancholiami w oczach, zgaśnie bieda­
czysko, jak świeczka przy lampie. I czeski Niem-. 
czyk mój ma melancholię w płowych ślepkach, lecz* 
jakąś inną.

CC. d. n,).
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rtanbtirg-Mhiwkti 74 50, ffonsoliiliitiou S05‘-r»0, LomlmrJy 2f»,76, 
Ko Jej Henry 110 25, Niemiecki bank mm ulowy ł 2 5 25, Kanudu 
Profered 89*10, Akcye żeglugi łiainburskiej 131*60.

f lT m n l t f i i r l ,  13 lutego. Wczoraj. giełda wieczorna 
Uiodyty 212*60 Stnatsbahny 211*90, lom bardy 25*80, Alpiiiy 
21f>*— AusUyiickti rentu papierowa 98 70, Auslr. srebrna renta 
98*45, Austr. zlotu renlti 100*60 Węgieiakr. zlotu renta 99*50 
UuionKunlti — *—, Akcye elektr. — Kolej póln.-zuch. 114*—

Usposobienie silne.
IB irE lJ i 13 lutego. Wczor. giełda wlecą. (Naulibo nse)

Kredyty M Śtuatśbaliny 143*3 ), Lombardy 26*75 Uoa. bun-
knoty (nil.) 216 25, Disconto Comandit 18175 . Kolej Trans- 
waiska : 1 3 9 9  r 88*— o., 88 75 b., 1897 r. 88 —  b., .

Usposobienie spokojno.
SlB»«lnpeNZl, 13 lutego W cż«i. giel Austr. kred. 673*—,

bank kred. 086 5 0 , W ęg.bauk oskontow y 423*50, W^g. bank 
iiipot«ozny 440* -  , W^g. reu koronow a 93 45 Kiaurnuiraiiiu 
174* , W ęg, 4-proc. rauta 1 18‘— , Węg. bank dla juzem , i handlu
149*—, Sluatsbuhny 670 25 , K oleje uliczne 581 *— . VVęg. bank esk, 

'•*— W^g. p oż. prem iowa 166*— ,  Austr. renta koronow a 98*25 
Klekfe kol. uliczne 282*-— (unia & Co. 28*40, Salgolarjaaer 
3 3 0 — , Austr. zbda renta 118' — .A k c y e  elektr. 2 3 8 —.

Usposobienie silne.
P l t r j f t ,  13 lutego. Wczor. giełda Cred. foncler —- 

4 proc.pożyczka r u m u ń s k a  1 8 9 6  r. 75*50, Grecka pożyczka 196*—  
proc. hiszpuńskto lixterienrs 71*27.

Usposobienie spokojne.

H u m b u r g ,  13 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 
Kredyty 211*90, Lombardy 2 5 5 0 , Slatsbaliny 143 50 Austr 
zlotil renta 100*60, Węgiersku złota rent u 99 50 Srebro 8$ 25 
plncono 83 75 żądano. Srebrna reutą 98*80 Włoskie 96 — Losy 
? 60 r. 137-50

Usposobienie silne.

T arg zbożow y i tow arow y,
B s id u p e A Z t, 13 lutego. Pszenica na kwiecień 7*50 do 

V 5 t, żylo na październik 7*02 do 7 63 żyto na kwiecień 
7 36 do 7 37, żyto na październik 6*61 do 6 62 na kwiecień 
6 87 do 6*38 kuKurydzu na październik 0*—  do Q-—* na maj 
1901 t  5*18 do 5*19.

NaW iedeń. 13 lutego. (Giełda zbożowa). 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7.78 do 7.79, żyto na wio­
snę 7*79 do — *—  ; owies na wiosnę 6‘78 do — *— ; 
tukurudza na maj-tfzerwiec 5 50 do — .

W iedeń, 13 lutego. Cukior (spokoj.) 24 35. 
lo 24*45 Nafta galicyjska *— . (niezmieniona); Spi­
rytus 39 40 do — .

Berlin , 13 lutego. Banknoty austryac. 85*10, 
Spirytus 4420.

Paryż, 13 lutego. Trzyprocent. renta 102*25. 
VIąka 25 10.

Frankfurt, 13 lutego. Austr. kred. 211*90 
Laura 197*—, Disconto 18190, Koleje państwowe 
— *—; Al piny — *-—.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

Drukarnia „ S M  POLSKIEGO" we Lwowie
C h o rą ż c z y z n a  17—19 , 

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące i wykończa takowe szybko, csysto 

i po umiarkowanej cenie.

Drobna ogłoszenia.
W  a  K a s t  l ó u c c  Willa o 
L-̂ * 7 pokojach, pokojach dla 
służby, kuchni, stajni, mie­
szkania dla dozorcy, ogrodu 
2 morg. zaraz do wynajęcia, 
ewentualnie do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w Biurze 
Sokołowskiego. 85'.i

y U y b o r n a  R a w a  Va kilo 75 
■■ et. „ Syryusz*  ul. 3 Mu ja  

i. 2, Lw ów . 819

1 / I l R a  t y s i ę c y  k o r c y  k;ir'- 
'* tofli gorzeln ianych  (An- 
dersony) na sprzedaż od ma­
ją tk u  koło Cieszanowa, sta- 
cya Lubaczów. O fer ty  p r z y j­
m u je  — M. Jonasz, bank a-r, 
Lwów. 893

R o n o m ,  kawaler, lat 26, 
^  z szkołą rolnicza w Ho- 
rodence, 5-letnią praktyką w 
wzorowych gospodarstwach, 
pragnie zmienić obecną posadę 
od maja b. r. Zgłoszenia w Li­
powcach poczta Przemyślany

9 4

10® a ą d c a  ekonomiczny w śro- 
dnini wieku z odpowie­

dnia kwaiit ikacyą, 25- letnią 
praktyką w większych mają­
tkach, poszukuje posady od 1 
kwietnia 1991. „A. B Rudki** 
posto-rostante. 94;

Cff ia ilca  dóbr, w szechstron-  
sa nie w j  kszta łcony, spe- 
cyalista  w  p lan tacyi bura­
ków  cukrow ych  poszuku je  
posady. P rzy jm ie  posadę i 
za tantiennę. S k ib iń sk i No  
wesioło p. Cieszanów. 950

P RAKTYKANT z jednoro­
czną praktyką znajdzie 

umieszczenie w Haliczu. 942

I I  lod y  człowiek przyje-
if-M. jnnej powierzchowności,
poszukuje kobiety, której mógł­
by oddać swoje usluui w miej­
scu iub jako towarzysz podró­
ży. Łaskawe zgłoszenia do 20 
lutego pod „NEPTUN* poste 
restante Lwów Za okazaniem 
kwitu inseratowego. 944

W a l l e r ,  adwokat 
• w K ołom yi, p o szu ­

ku je  koncypienta. 951

F e lw a r k
obejm u jący  ISO morgów, 
z tego 120 ornego, a 30 do­
skona łych  dw ukośnych  łąk, 
razem  skom asow anych; dom  
m ieszka lny o 7 pokojach, 
kuchn i, sp iżarn i, p i w n i c y ,  
stajnia, s todo ły  — położony  
nad rzeką  obok gościńca m u­
rowanego, niedaleko Lwowa, 
n 7 kilom , od m iasta powiat, 
i  ko lei oddalony, — je s t  do 
zam iany za kam ienicę we> 
L w ow ie lub do sprzedania  
z w o ln e j ręki. W iadomość 
pod Lt. E< JL. Lwów, Hotel 
Szw a jcarsk i, nr. 10. 906

jM o c z to w a  paczką 5 kilogr. 
•®L B r y n d z y  o w c z e j
zł. 2-40. SERA 3 zł PAPRYKI 
najprzedniej. zł. 3*25. 300 kg. 
słoniny grubej 56 zł. SMALEC 
62 et., SZYNKA 85 c t , Kieł­
baski parowe 100 par 4 zir. 
i t. p. Węgierskie specyaly 
poleca I & i c f e r  l* e i -
foitz (Węgry). 534

P y t o m  I / n P n n U  m iesięczn ie w yn o si rata na pięć 
v?£LCl y  IlUI U l i y  losów, tj. d w a  w ęgrScrsR ie C z e r ­
w o n e g o  S ir-syza i  t r z y  B azySśR a. R ocznie c z te ry  cią-

bezpłatnie. Czeki pocztowe. Cena koron 112 (28 rat po 4 
korony). Dom bankow y  W i R t o r  C B m jc s  i  S p  , L w ó w .  
S y k s tu sk a  8. 836

Ast;

H EKSPEDYCYi „ S W A  POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła: |

Józef Maskoff, Z a s z u m i  la s  tomów 2
c e n a .................................. 6 kor. I

St. Russowsici, M o ja  c ó r k a  2*50 „ !
„  P s y c h e  . . 3*00 $ i

Abgar-Soltan, P a n n a  Siekier czan- 
ka  . . . .  . . 2*00 kor. !

Zmogas B drcikow scy  . 5*00 „ I
P rzygo tow an ia  wojenne l io sy i  \ 

(II. wydanie) . . . .  1*00 kor. j
P rzew odn ik  do kąp ie l  1*00 „ i

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W e  ś r o d ę  d n i a  1 3  l u t e g o  l t > o l  r o R n .

N A W O  J K  A
komedya w 3 aktach Stanisława Kossowskiego.

Początek o godzinie  7-m ej w ieczorem .

uniwersalny środek na ciężkie Bawienie, b rak  apetytu 
i obstrukcyę, trwale działają. Cena za pudełko 2  koron.

ból uk a ja  przy wcieraniu przeciw podagrze i reum aty­
zmowi i innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniwersalny. Flaszka 1*80 koron 
Główna wysyłka: Aptekarz A. Woli, c k. nadwor­

ny  dostawca, Wiedeń, Tnehlauben 9. W składach prowin- 
cyomilnyeh żądać należy wyraźnie preparatów A MOLLA 
Składy we Lwowie: J. Beiser, aptekarz, En gros: Piotr 
Mikolasch i Sp., Stan. Markiewicz, Musiałowicz i Janik, 

O. T. Winckłora Syn, 7. Madurowicz i Sp. 397
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WIEK XX.
najtańsze pismo codzienne

przynosi najnow sze w iadom ości z kiaju
i ze świata.

l D w a  f e l j e t o i a y l
WIEK XX.

wycłiodzl codzień o godzinie 6 wieczór i po­
daje: treściwe wiadomości z kraju i zagra­
n icy ,  artykuły społeczne i literackie, kronikę 
zamiejscową, kursy giełdowe, te legram y  
z ostatniej ch w ili, jakich żadne pismo 

podać nie może.
Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami. 

W ^jT  N i e b y w a ł a  p r e m i a  d l a  p r e -  

n u m e r ą to r ó - w  W I E K U  S S L  *1 B j|
Knzuy pronumerutor może za b a g a t e l n ą  c e n ę  

3 0  R o r o n  ryczałtowo lub k '  a rt  lnie w ratuch 
po 8 koron, nabyć c a ł ą  b i b l i o t e R ę ,  złożoną 
z  1 S 3  t o m ó w  -B ib l io te k a  składa się z dziel zna­
komitych autorów polskich i zagranicznych Kto 
uiści kwotę 80 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odraza. Prenum eratorzy płacący ratami, 
otrzymają ją  w czterech seryaeh. Trzy pierwsze 
soryo liczyć będą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

W y sy łk a  nastąpi po u iszczeniu ka żd e j 
ra ty  na koszt odbiorcy.

Prenum erata m iesięczna w y n o s i: 
w e L w ow ie 1 kor. na prow incyi k. 1*50.

E gzem plarz 5 helerów.
A d r e s :  Wiele X X ., Lwów, Chorążczyzna 

l. 19.
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Kuru giełdy wiedeńskiej
Z dum 12 lutego 190 le .

Kursa wszelkich okcyj i różnych lo­
sów, notowane są #od sz t uk i *  w walucie 
koronowej

O g ó l n y  A lu *  p n ź s t w i i .
pUtą łąflafa

>1erow» . • •
ibrua . .  i •
iku 18&ł po 260 >ł. rak. ł >  .

,lk00 po 6t)0 zl. wa. 6°/o .
1800 po 10 0  sl. 6°/0 .
180k po 100 zł. .

68.60 
9840  

181 — 
13 60 
108 6 
200 -

08 70 
98-60 

181 —
170 25 
202  -

|k |Ug |  imó0( h  <t u m p t i f  w Kadzie państwa 
reprezentowanych.

wol. od pod. 4°/o zn 100 
, od pod. 4>  zh * io kor. . 

aMRtr. 3V»°> u  ‘-iOO k o r ..

118-10 118-30 
98 2') 08-60
84 86-20

Millgacyw k o l« je w « .
ol. Aroykz. Albreclitu «» 100 zł. 4°/o . 
ol. CeBzrzowej RliOiety w ałoclo wolno 

od podniku za luo zł. 4u/o 
ol. Cesarzu KriuiciBzkn Józefnzn  lOOzł.f>ł/«0(o....................................
o l. AroykK. Radolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 2(>0 kor. 4°/o .
ol«j Karola liudwtka po 200 ał. rnk. 

(utiteuipl. akcye) 6u/o . i

0*»H*:n«y« p i^ r w a a e ń a t w a  (kolejowe).

Ket. Are. AlbroOkU za 300 zh  6°/o 
w zlcoie za lino zl. 5°/o .

,  bukowlótikie lokal, za 200 koron
  -

A ol.fa l. Karola l.udwika za -00, loO zł.

l^Orłko-ciern.-jap-ikie.' » r. 1894za 
Ol. Kor •

•5.40 96 40
114— 115 —
119'— 120*—
95*90 #0-90

*27.— 420.54

(kolejowe).
__
96-— 97—
94*— 95w
98-80 96*80

95 50 fi!)

l l l i i i ;  ii iańmiw a  krajów korony węgierskiej
«|ota lOUta za U'0 zl. 4 > .  , 118-25 11845

-  „ w wal. koi. za ‘JM zł.
.  pbl. 4*>/« . . . .  93 7C 98-90
„ kor p.uiop. »4V»0/» |(MI a 9tr—i 99-90

Węu- M. oj'i. lenili l iny aa lon' •!. 4 pr. 141 —> 142.—
poł-proinU>wn *n lim zl. , 166"— 16"? —

-  ,  z a f i i ia ł .  . 166 — 1 0 7 * -

lnn« |»aiR»llrv.n«> poftyoahL
P o l. krnj. ktiiknwliiy a r. iHihl Joh. aa 

S!(J(i zl. ltiir. 4,1/u . . . .
llukowhiHkie o Ki proplnuoyjuo lun. zn

mo zi.  ........................................
(ia llc, pot. krnj. a r. 1878 aa 100 ał.
Ualic. pi)<S. krnj. m r. 1808 aa^OOkor. 4",z 
Halle, ol)ił|[ proptu. « roku 1880 r , my

 .............................
1‘ctyczka  p lem ion a  ni. Wludnlm. r. 1 1 / 4  
* (>4yr tka inłHHtn l.w ow z ■ roku IMna c*

IDO zl. 4 " , o ........................................
Kerna wlnttka za ltlil kor. < >  . .
I’Oiyoaka bulaaruka z r. liikiiaa 1(»0 ał. fl'W

92*20

101-76

9 2 - -

95.40
122*—
87 50

97.70

93-20

10275

0240

9e.4o
122-50

88.—
u8‘40

U mI j  x n » t « w n « ,  OI>Hk . Id p o t I lle iy  d łu ż n e
(ku 1U0 z l.  N o m .) .

Ąeatr. aakł. fcred. ziem . luz. w hi) lat 4'V*
Itukowlłiakl aakł. krud. ukui. Jon. ł*1*,o.

, l'*» 4",o .
Hal. Ako. bank My tl)«/v prani. io«. 0‘‘>

„ „ » „ Ioh. 50 la: 4 .
„ „ .  .  HU )a» aa Udo

komu 4"/u..................................................
U»i 'law . kred. ai«ni. 4«/u )0a. 5t) tal .

« » a • Ioh. 41 lat .
„ .  » .  *'/'• atare .
„ „ • .  <"/<> *a ‘JiiO k o r ..

Ilanku krajuwoKo din (Jalloyl 1 Kudów.
4>y»«'/o M ’/a lat aw im iie . 

lianUt k rajów -,0 "- lat aaU oo kor. 4 >
K mi z n UrnJoweBi) nkllg. komun, u em. rj',u 
ilaukn krujoweięo ob llg . komoii. li em . 4)1 

lat ait 200 u o i. 4\»",n 
Banku kinjnwego oblijruc. komun 4, em 

4 leL. zu 2 " 0  kor. 4"/ti . . ,
Banku krajów, obi- kol. lod. ealftlCkor. 4-'/a 
Auatr. wukiM"1*- l,,u,ku 40 /4 ,oH*

O b l i K l t C j e  *  p r a w e m  p ierw * -o d etw a

zn  I(H) -/.I. n o m .
Kol. l.wów-Caer.-JrBBy .a r .  1884 aa 80(1

al. 4"/n mniej 10",o . . .  B8.75 87-75
UCjct l.wow-Caern. ar . 1884 andODal. 4''/z 94 90 96 6''

| C m . kul. lek. winikndn. aułilh zl. 4 ’/u —•— — —
I Gm. W i; i:. ko;." . l.-ft.i- sa -O '< r.t. in?->'0 |0'( —

a „ „ l:-:** ku 2 0 0  :• .u loó 2" U)h—
I « a .  * *88? »>» *'"» 94 7'. 96-75

04.25 95.25
103.— 104.—
#4.— Uł.óG

109.50 1)11.50
98.26 09-25

89.50 90.50
92 — 92 50
93-— 94—
#3.— 94.—
90.70 91-20

98.76 99.—
02.5O 93.50

101 35 102 -

98.50 99.26

9250 93'50
92__ 03.—
98.60 99.50

IBłŻJie lo sy
a) l io a y  pr o o e n t o we 

A u n t i .  ankł. kr. z . ot>l. |»r. a r. IHHtl II >,4 
,  .  a » « o lH K |)ll'/ f

J O W . l e n -  l in D u i m j u  1(11) I l u k .  4 Ml .

Ul ojfciilo w ii i i i e  iM m a j n  z  |)<7II. im )»| .  51'/*
IV liiuiUn lii|r. |to liio z). 4'Vo . .
1’ożynzjfii m. Tryoiitu MM) zl. mli. 4Va'/o 

,  »i. „ 5(1 ał. 4"/o .
r« iy czk a  nerk. |irem. |io Klll frank. 
lu icoU i* ałłil. prem. kolej, po 401) fr.

I>) K o«y b e z p r o a e u t i i  w e. 
l) t id n i> e B » (e a „ K ln  (U itH lIiun) 6 » l .  ą
Żaki. urnd. lilu u, 1 p. po im) , 1, .  m
I Ury 40 al. 111L. . . # ,  .
toryczk a  111. Inulirult•< :M  « t. ,  ,
Ko»y 111. Krakowa 'M ;t. ,  ,
1'o z y n z k a  111. I m i iU i iy  -4łl ,  (
(lleli -i(J M. ,
1’ftlU;. 4(1 i i .  ,„£v . . .  ,
(Jaern. Urzytn au><tr. to w. !(>•(. .  .
C te in  Ukzył.a w<j)ę. Iow. <» ri. ,
Intłiy aro. Itiidnita Ki «l. ,  ,
ki Ki III n 4(1 al. ilik. . . .  4Tor- (tulciuagwka '•«> «t. j

,  (loiioiri 4(1 al. tuk. .
Pożyczka 111. (itniKalnwowia 30 
W a l n n t e m n  iii) al. mk. . . . .  
Ko»y komuniibie 111. Wiedniu a IM74 r.

A lk C J W  prxedalęl)i<>rslw  tm n ep o r lo w y ro łl.

Ilukow. kor* uk. (ako. pierw.) 2(>(l a l. s
4iM) k...................... 400*— 410-—

a a a Inko. ailkl.) 2 l( l)» l. 3S
400 k......................  295*- 306—

Hole' pOlii.-oett. Kerd. ł() i)0  al. mk. =m
hlou k.......................................................o2 l0  -  «280—

a l.wiivf-(!»ern.-,ltomy 2(i<‘) ■łi.=4(łi)lc. 626— fiSo—
„ wnokuiln.-gnllQ.-lnk. 2111) B. = -fin iic. 31) l. 100.—
,  piiOHionwych 2(in al. ar. = 4 8 l lk .  609 75 — —
.  poliidnlnwoj It)(| •>;. i,.,()(. = 4 8 0 le. ldd-50 109'50
,  wuglnr. zallo . I. UlII) al. = 4 0 l ) k ,  419.50 420 50

A k c j e  tm u k ń w  (« «  t z lu k ę h

241.75 243.75
234- - 2;>5-50
370. - 985.—
25 7 — 259 —
233' 235-—
450. -
167- —M

7950 80*50
105-60 106-50

14 15 15-15
389 — 3l)i —
140. - 142*-

74.— 76. -
65.50 67 50
57 - 68-—

158.— 164.—
143 - 146.—

47 60 48.50
23 50 24.50
bfi.— 63 —

180 — 18 •—
67-— 68.—

202- 20o —
Ji.8

862 - 395—

UmiZm AiikIii nuatr. l ‘/.ll «t. a • . 270’50 239 75
ban lt u liiiiidl. lilii) *|. .  , 254f, - i!550 —

2«kl. kred. iu„ IiuikiIu i p tie iu . p. a l . . 67325 _ .J5
w <łg. banku kredyt. 2(K> zi .  , 68 i * 677-—
i***1— w/»iinti. iow . eitk. fn)() *1. . , 1430. 1 440.—
Kul. Im ii ku lilpDt. 2 0 0  «l. . . . 6 4 2 — 644—
„ a dla li&iiitlu l pragdi. 2 i)0  d , 8 5 6 ..- 364.—

lianw,> dla kra). koronnyoU 200 zł. a 415 50 406,50
.  Aiłnir<)r.n;jg, (>Oi) zi. . 1688. - 1694 -
« Związk. (t)ni(iiiniuikl i ki < 54' —

Xnei<z. biiiikn z>vli()k. lOt) <1. 258 - 25fi —
iv:ih ih U vG-»<» HiMiUa tm> «i 266 — 269 _

A l t c j e  )> rze.ifłięu ior» i w y t »*>>..y m w  Vou :

Kallo, knrpao. naft. tonnra. OOI) kor. 
Aimtr. T()W. (freloM* Aipiue KM) «t.

8 0 .— 8S0 -
. 436 -

rrarktugi) '1'rtw. *ela ii. pr*6'il. U00 • 1 5 7 " .- 159' —
Kdioilnlca 500 kor. . . . . . 1385 — :3 «
1'ureckle aarz. lybnilow . 2<ii) fc. p#r. ul*. 294 50 __
Triłall Iow. kop. wijgla 70 zł. . . o 455 — 46(),_

I ¥  a  1 i i  Ir.
Dukat cenarnkl . • • • a 11-33 11-37
Austr. wqg. 8 f a łd . Błota uioOeta- a 11-31 11.35
Sil-fraitkowka . • . . . . 1:1*15 i 9-18
2(l-iiiin kóvyka . • • • . . 23-51 28-69
Ki BsyjHk piillriiperyał . . . ,
N iem łeakle nunkiinty an 100 uiareli 117.69 117.65
W łoskie banknoty aa 100 U# .  . , 99 30 90-fiC
Knlile. . . . . » a-r>3- 9-54
Huuvereny, , , 24.96 24-13

B erlin , dniu 12 lutego:
Puan. łtety aaatawiie 4prno. Herya d —11 • ,

a ,  ,  prO«. . .  ,
, a  a ,l l,l(J<>- S erf*  4 . .  .

Pozii. Dęty rentowe 4 j>roo. . . . .
„ 3'/» proo. .  ,  ,

1‘nzn. oiillKaeye pro w. 8'/« proo. • « ,
M.lją (I> > 0 ) .............................. .........
AUKtr liiinUiinty (1 Kł) . . .  *
l.lNty aantiiwne Król. Polak. 4'/» prea ,

W a rs z a w a , <1ui;t 12 łutego.-
1,1 aty lik widne. KrAI. Polak duża . ,

> > ,  - drohlte « .
Kub. Po*. Preui. z roku Jbiii . ,

. . .  .  18(16 . •
Oli), preiu. (tanku azlnclieukiego .
Maty aiiat T on . k ied . aiemak. duir

a a » » .  drobne •
a „ liitkuta Waraaawy «or. VII. •

.  .  4'/t pro*

P e te rsb u rg ;, 12 lutego
ttoayjika połyoaka prem. ■ r. 1 8 ^

z r. t8,),ł ,
Klaty* zaat. To w. kred. eleni. *tr- pniak, t

.  nmyjrikie • • .
a # kijowrikłe • * .

w lleimkie • ,
cuarkowakle .

* Cliei aonak-ie .
* bezarał .laufyda.

101 60 
95-8U

100.8 fl 
94-25 
L3.—• 

216.30 
84-9/i 
05.90

W.2C'
'0-S‘Jjg 

3 0 4 --  
06i. 
*16.51 
07.e

#1M
25-.

#5.'/*
9 bW* 

I90-- 
9«.ri«

_ -* . :ttSSB*MCISfĉ .*rxJ5a«Ł*K»€*..,

Nakładeu. Bj> U i wydawniczoj wc Lwowie, biow, zur. B ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. liałacurskiego


